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Legjoniści na rynku w Jędrzejowie, 
w czasie marszu na Kielce. 


STRZEZ SIĘ! 


SIERPNIOWE SŁOŃCE 
PRZYSPORZY CI ZMARSZCZEK 


OCHRANIAJ 
SWĄ SKÓRĘ 


W TEN OTO 


Wymarsz Legjonistów na ćwiczenia z Oleandrów. 
ŁATWY SPOSÓB 


Kraków przed laty 20-tu przeżywał niezapomniane 
chwile. Gród podwawelski, opasany pierścieniem 
fortów austrjackich, jako ważna twierdza, broniąca 
wstępu ma Śląsk i wgłąb Austrji, przygotowywał 
się gorączkowo do wojny. Pociągi przybywające na 
dworzec, wyrzucały ze swych wagonów tysiące re- 
zerwistów, spieszących do swych oddziałów. Wśród 
tej masy ludzkiej, jaka z dworców krakowskich wy- 
pływała na ulice, pojawiały się tu i ówdzie postacie 
osobliwe, odbijające od ogólnego tła. Jedne z nich 
miały ma sobie szare mundury, inne tylko macie- 
jówki strzeleckie na głowach. To wojsko polskie, 
które przybywało do Krakowa rozmaitemi drogami 
czy też maciejéwke strzelecką. 

Skoncentrowało sie to wojsko na Błoniach kra- 
kowskich i zakwaterowało w budynkach powysta- 
wowych, w drewnianych ruderach z powybijanemi 
oknami, w których na podłodze nawet źdźbła słomy 
nie było na podściółkę. Sierpień tego roku był 
dżdżysty i mglisty. Nad miastem wisiał wilgotny 
i chłodny opar wiślany. W Oleandrach wrzało go- 
rączkowe życie obozowe. Wozy przywoziły z miasta 
skromny i lichy ekwipunek żołnierski. O mundu- 
rach nie było mowy. Kto miał, to miał, a inny mu- 
siał się zadowolić cywilnem ubraniem i szczęśliwy 
był, jeśli udało mu się zdobyć pas z ładownicami. 
czy też maciepówke strzelecką. 

Nastrój gorączkowego oczekiwania. Co jakiś czas 
przychodzą alarmy, następuje zbiórka i rozkaz wy- 
marszu. Maszerujemy, idziemy daleką drogą, odpo- 
ezywamy i wreszcie skręcamy na jakieś pole. Ćwi- 
czenia, a potem powrót do Oleandrów. Juz poczęły 
nas nudzić te alarmy. `; 
To też kiedy o przedświcie z dnia 5 na 6 sierpnia 
przyszedł alarm, kiedy mówiono, że wyrnszamy na 
wojnę, nikt temu nie chciał wierzyć. Na dziedziń- 
cu pomiędzy pawilonami. powystawowemi w Olean- 
drach tłum strzelców. Opodal stoi grupa oficerów. 
otaczająca głównego komendańta. Naradzają się nad 
czemś pilnie. Widać wśród nich obywatela Sosn- 
kowskiego, widzimy Kordjana-Monasterskiego, Ry- 

‘Sia-Trojanowskiego, Burhardta-Bukackiego, Kara 


Mary Carlisle 


Upalne słońce, suche, gorące wiatry, stałe przeby- 
wanie latem na powietrzu czynią spustoszenia w de- 
likatnej skórze. Zapomocą Pond'a zwykłej metody 
pielęgnowania skóry, może Pani utrzymać swą cerę 
gładką, młodzieńczą i promieniejąco piękną. 

Pond’s Cold Cream — conajmniej raz dziennie i zaw- 
sze po wystawienia twarzy na działanie powietrza, 
należy oczyścić i odżywić skórę twarzy i szyi Pond's 
Cold Cream'em. Należy pozwolić delikatnym o'ejkom 
tego kremu wsiąknąć łagodaie w skórę, a wygładzi 
on ściągnięty i wysuszony naskórek. 

Pond's Vanishing Cream — zawiera składniki specjał- 
nie wybrane, by utrzymać gładkość skóry, usuwa 
szorstkość, wygładza wgłębienia i zmarszczki. Pozatem 
tworząc na twarzy niewidoczną, pozbawioną tłuszczu 
powłokę, krem ten stanowi oci :*onę przeciw zbyt palą- 
cemu słóńcu lub wiatrom. Pond's Vanishing Cream 
nadaje skórze Pani przepiękną, aksamitną matowość 
i tworzy idealny, bardzo trwały podkład pod puder. 


Droga do pięknej cery przez 


2 KREMY POND’A 


Próbki obydwóch kremów otrzymać można po nadesłaniu 
znaczka pocztowego za 15 groszy przez 


; D/H. WŁADYSŁAW GLAZER, Warszawa, Al. Jerozolimska 41 
; Nazwisko 
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. 
szewicza-Tokarzewskiego, widać wy- 
bitnych strzeleckich sztaboweów. — 
Wezoraj jeszcze wyruszył patrol 
konniey strzeleckiej, niosąc na bar- 
kach siodła w stronę granicy drog: 
na Miechów. Przyszły jakieś mel 
dunki od dowódcy tego patrolu, oby- 
watela Beliny. Nikt o ich treści nie 
wiedzial. Chodzily na temat tego 
patrolu różne wersje. Mówiono, iż 
stoczył bój z Moskalami, iż ma zabi- 
tych i rannych. Nie zastanawiano 
się bliżej nad treścią meldunków. 
chwila była bardzo ważna. 

Rozgwar głosów żołnierskich przer- 
wał ostry gwizdek i komenda: Bacz- 
ność! Poczęto czytać nazwiska. Każ- 
dy z wywołanych stawał do szere- 
gu. Zebrała się kompania. 

Przed front wystąpił komendant 
główny Mieczysław i przechadzając 
się wolnym krokiem w tę i drugą 
stromę, począł wymawiać z naciskiem 
słowa historycznego rozkazu. 

Słyszeliśmy, jak mówił, iż ten od- 
dział jest pierwszą kompanją kadro- 
wą wojska polskiego. że nie nazna- 


) 


czą szańż, że szarże trzeba będzie zdobywać na polu 
bitwy. że mèma już Strzelców i Drużyn Strzelec- 
kich, że jesteśmy wojskiem... ; 

A potem nastąpiła pomiędzy Strzelcami i Dru- 
żyniakatni wymiana odznak. A potem stało się coś 
dziwnego. Olbrzymia masa żołnierska otoczyła ko- 
mendanta. ; i 

— Ja także komendancie, mnie też, proszę, że- 
bym ja mógł pójść z nimi... 
lzami w oczach komendanta 
mianem żołnierza pierwszej kadrowej kompanji. 

Gromka komenda: baczność! położyła kres zol- 
nierskim prośbom. W oczach wielu widziało się łzy 


Żołnierze prosili ze 


Pomaszerowali. 
sierpniowy szli droga na ) 
ku kordonowi rosyjskiemu. Patrzyły za nimi oczy 
pozostałych długo. Otuliła ich mgła i tylko pieśń, 
dolatująca z tej mgły znaczyła szlak ich marszu. 

„Raduje się serce, raduje się dusza, , 

Gdy pierwsza kadrowa na Moskala rusza...“ 
mocnym krokiem w 
stronę granicy szła dummie niosąc się i prezac 
pierś. Cóż dziwnego, to szła awangarda polskiej 
armji. Drogą na Michałowice dotarli do granicy 
i obalih słupy wrogich kordonów. Przed strza- 
lami żołnierza polskiego, idącego w bój o wolność 


W mglisty, wilgotny poranek 
Michałowieką rogatke 


Kompanja 


o zaszezycenie ich 


REA 


> Zbiórka oddziałów w. Oleandrach w Krakowie. __ 
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Oddział pierwszej brygady w marszu. 


Wszystkie zdjęcia z Archiwum Aktów Dawnych m. K. rakowa. 


pierzchły nieliczne oddziały rosyjskie. Droga 


lestwa stała otworem. Przodem -poszedl patr 
ny, który zdążył już zaopatrzyć się w broń i 


zdobyć 

rosyjskie konie. Polska kawalerja dosiadła koni. 
Szli potem ina Miechów. Jeszcze w Stomnikach do- 
szło do strzelaniny. Żołnierz polski z karabinem w re- 


ku wywalczał sobie prawo do bytu. W Słomnikach 
pierwszy 


do Kro- 
ol Beli- 


biegnącemi 
„łożyskami. potoków 
ku dolinie Prądnika. Nad 
ranem dotarliśmy do spa- 
lonej Skały i tu na zglisz- 


hw r | F . SW ARN w i Aa 
Y A Gołąb, szli studenci medycyny SA SH 
Patrzę na czoło kompanji. Ja U. J. i opatrywali odparzone itt vee RS SĄ 
kis młodzieniec, niewięcej jak mogi. obizdlati lekarstwami i , 
18 lat liczący, dowodzi oddzia- chorych. 
lem. Kto to taki? — To oby- -= Noca marsz na Pieskowa 
watel Lis. Taki młody, a ju Skałę. Marsz bojowy. Roz- 
na czele kompanji. Dzielny mawiać, ani palić nie wolno. 
oficer. „Jeszcze „witał nas i że- Jak duchy przekradaliśmy 
przyszło kwaterować poraz pierwszy w polu, poraz gnal Chrzanów. Zarzucóno się w tę noe księżycową pol- 
żołnierz polski wystawiał czaty bojowe. nas kwiatami. „Uzupelnili- nemi drogami, 

Przypomniał sie rok 1863. Tu na tej ziemi tragiczny śmy nasz rynsztunek bojo- nieraz 

zolnierz polski styczniowego powstania też wysta- wy nowym transportem 

wiał czaty, też szedł marszem na Miechów. starych werndli. 

W ślad za pierwszą kadrową poszły dalsze oddzia- 

ły. Dmia następnego o świcie alarm. Bataljony sta- 

nely w ordynku na Błoniach. Na małą prowizorycz- 

ną ambomę wszedł pierwszy kapelan wojska polskie- 

go, IKapucym, ksiądz  Kosma-Lenczowski. Deszez 
mrzył ma dworze i chłód przenikał do kości. Ojciec 
Kosma mówił do żołnierzy krótko, a potem wycia- 
gnął ręce ponad szarą żołnierską masą i począł mo- 


A potem już szedł marsz 
Marsz żmudny, marsz wo 
jenny. Doszliśmy do Ra- 
cławie, gdzie rozbilismy 


dlić się o pomyślność dla oręża polskiego. Łzy spły- 


wały mu po twarzy, kiedy błogosławił, klęczące na 
Błoniach szeregi. Patrzył ma nie z wysoka, zasnuty 
mgłą Kopiec wielkiego Naczelnika. 

Ruszyliśmy dwoma grupami. 


chura, który je- 
chal 2 karetką 
pogotowia kra. 
kowskiego - 
szedł obywa 


z Beliniak. 
¥ we. 
; 
ezach, na obszernym vyn- $, 
| ku biwakowaliśmy pod Ge Í 
WEET SRRA 4 | golem niebem. Tu po- a - 
obóz. To już prawdziwa f grzebaliśmy pierwszą 0- 
wojna. Stanelismy na ' "Tiare wojny ie SPR 
polach, gdzie oręż polski meric oparty o płot 
odnosił zwycięstwo. Di >=fmpadł i wystrzelił, tra- 
bra wróżba. |. : fiając w brauch strzel- 
Pomiędzy żołnierzami, 1 ca. Zanim przybyła 
leżącymi na ziemi, u: pomoc lekarska |— 
wijali się obywatel skrwawił się i zmarł. 
Pierwszą wiódł na Rouppert i obywatel Potem już na turach 
Zator obywatel Kordjan-Monasterski. Marsz byl for- Pieszczyński. -- To zmobilizowanych w 
sowny i szybki. Wielu, którzy mieli pierś mężną, ale pierwsi lekarze, okolicy pospieszny 
siły wątłe, zostało po drodze. którzy! szli z po- marsz na Slomni- 
— Tak lepiej — mówił Kordjan. — Lepiej, że teraz mocą ofiarom for- ki i Miechów. 
zostali po drodze, aniżeli .mieliby potem padać ze sownego marszu. Tu juz w Mie- 
znużenia w czasie dalekich i forsownych marszów wą obok nich 
w obliczu mieprzyjaciela. obywatel Szeze- 
Szliśmy jeszcze bez broni. Broń mieliśmy dostać 
po drodze. Doszliśmy do Krzeszowic. Deszcz prawie 
bez przerwy padał przez cały czas marszu. Po dro- 
dze na wzgórzach koło Krakowa paliły się ogniska. 
To wojsko austrjackie wycinało drzewa, zasłaniające 
obstrzał i paliło je na stosach. Tu i ówdzie przy 
drodze widać było maskowane stanowiska obserwa- 
torów artyleryjskich. Wojna wyglądała zewsząd 
i przemawiała twardym językiem zniszczenia. 


chowie jest pier- 
wsza kadrowa, 
jest już obywa- 
- tel Norwid-N eu- 
*łgebauer, który 
~vrzy gotowal 


W Krzeszowicach kwatery w fabryce wapna. Zno- 
wu bez ściółki pod dachem jakiejś szo 


Dostaliśmy wreszcie broń. Stare, austrjackie wern- 


py bez ścian. 


dle i ciężkie do nich olowiane ładunki. Ładunki trze- 
ba było chować do plecaków i do kieszeń, albowiem 
nie było ładownie, a raczej było ich bardzo mało. 
Krzeszowice. Rano niebo rozpogodziło się i zabły- 
suelo na chwilę słońcem. Maszerujemy szosą. W pe- 
wnym momencie pada komenda: Stój! To rampa ma 
przejeździe kolejowym zamknięta. Przejechal pociąg 


Patrol Beliniaków. 
Podniosły się zapory ma drodze. Słychać znowu ko- 
mendę donośną i mocną. 


- Kompanją baczność! Kompanja marsz! 


lem 


artylerji. Drugie ruszyły 
poprzez piaski Małogoszczy, na 
Zajączków, lokrążając Kielce od 
północy i zachodu: W drodze mi- 
Jamy walace co koń wyskoczy w 
stronę Krakowa armaty i jaszcze 
austrjaekie. Mówią, że brakło im 
amunicji. Cofają się na całej li- 
nji. A obok nich na Kielce ma- 
szerują oddziały strzeleckie, śpie- 
wajae: 
— A jak do Warszawy przy- 
maszerujemy... 


esli wspominam w tej chwili 
po latach „dwudziestu te pierwsze 
dni maszej wojny, to w uszach 
dźwięczy „mi stale żołnierska 
esn. Wojna nasza była pieśnią, 
Spiewaliśmy W marszu, na posto- 
jach, śpiewaliśmy i w bitwie. 

4 pieśnią ma ustach weszliśmy 
do Kielc, witani przez 7 
owacyjnie. Pierwszy na 
ielecki wjechał ułan Be 
A przybyły czwórki k 


ludność 
rynek 
liny. Za 
ompanji 
ę dalekie podjazdy, 
» wywiady, zaczęła się or- 
ka wojenne. Sztab zakwaterowal 
w. pogubematorskim pałacu. 


W DOMU:W SPORCIE 
adrowej. 
Zaczęły si 

patrole, 


KREM 
NIVEA 


PIELĘGNUJE SKÓRĘ 


Marsz do Kiele i zdobycie mia- 
sta kosztowały dość krwi. Polała 
się ona pod Chęcinami, polała na 
Karczówku. Żołnierz polski zdał 
egzamin bojowy. Zdał go znako- 
micie. Wykazał hart, siłę bojową 
l wolę zwycięstwa. Nie bał sie 
nieprzyjaciela, który w przewa- 
żającej sile panował nad okol 
Nie unikał go, 


i 1 kolicą. 
J nie unikał starcia 
orężnego. Szuk 

lamał go. 


Ivara 


Krem NIVEA — w pudełkach | 
i tubach — od zł 0,40 do 2,60 
Olejek NIVEA zł 2,00 i 3,50 
— butelka próbna zł 1,00 
NIVEA Olejek Orzechowy zł 1,50 


OC E E 


Jest to niezwykłą przyjemnością! 


Umiejętne zażywanie kąpieli 
w stoncuina powietrzu pod Ochroną 
Kremu NIVEA jest dla nas nietylko 


odpoczynkiem i odświeżeniem — 
lecz także racjonalną i właściwą 
. pielęgnacją skóry i cery. 
Legjonowego 
Od Kiele rozpoczęła się 445 
daleka droga do wolnej Ojezy- 
zy, usłana mogiłami poległych 
bohaterów i plamami przelanej 
krwi, bohaterskiej. Dziś, w 20-lecie 
zbrojnego Czynu, w 20-tą roczni- 
ce wymarszu Pierwszej Kadro- 
wej pod dowództwem Marszałka 
Piłsudskiego, 
chwile, 
krwawy 


ał nieprzyjaciela i 
` Beliniacy w Kielcach. 


Od tego momentu rozpoczęła się 
krwawa _ epopeja j 
Czynu. 


ee 


kwatery w monopolu spirytuso- 
wym. Skoro świt, marsz dalej. 
Xadrowa poszła pierwsza, za nią 
postępują inne oddzialy. Mijamy 
W ielki Książ, mijamy Jędrzejów. 
Tu drogi oddziałów rozeszły się. 
Jedne z kadrową na czele poszły 
pod Chęciny i Brzegi, podsuwa- 
jac się pod same Kielce. Wzięły 
chrzest ogniowy. Starły się z ar- 


mją rosyjską i były pod obstrza- 


WSZYSTKIE ZDJĘCIA 


NIVEA chroni przed bolesnem 
oparzeniem słonecznem! 


A zatem idźmy tylko z NIVEA 
na powietrze i słońce! 
Pamiętajmy jednak: Nigdy nie wy- 
stawiać mokrego ciała na działanie 
słońca — lecz zawsze przedtem 
natrzeć Kremem lub Olejkiem 


NIVEA. — Nacieranie możliwie 
często powtarzać. 


Z ARCHIWUM AKTÓW DA WNYCH M. KRAKO W. 


wspominając te 
przywodzimy na pamięć 
trud żołnierski, z które- 
go urodziła się Polska, by Żyć. 


Józef Bajsarowicz. 


PEBECO Spółka Akcyjna w Poznaniu 
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LOTNICY SOWIECCY W WARSZAWIE. (frm sco 


MOLYNEUX rzs 
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Jen. repr. na Polsńę 1 wm Gdansk L.Mrysiukh Warszawa, ProzrietO! 
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Do Warszawy przybyła eskadra sowieckich sa- kładzie kilkadziesiąt osób. Na zdjęciu powitanie ba armji sowieckiej Mienżeninow. Pozdrowil on 
molotów, złożona z trzech olbrzymich aparatów, lotników na lotnisku w Okęciu. Drugi od lewej po polsku honorową kompanję, która ustawiła się 
z których każdy może pomieścić na swoim po- gen. Rayski, obok amb. Dawtjan i zast. szefa szta- na jego powitanie. 


ZGON MARSZAŁKA LYAUIEY. ETI TNT NM 


W swojej wiej- 
skiej posiadłości 
we Francji zmarł 
w 80-tym roku 
życia marszałek 
Lyautey, twórca 

polityki kolo- : : : g ; R i 
njalnej. Dzięki ; KSRG = $ ee X E a kia bia Na 
jego świetnej ad- ; b ee i 4 í aen é 
ministracji Ma- 
roko zostało na 
zawsze związane 
z Francją. Ost 


zawodach 
lekkoatletycz. w 
Sztokholmiestar- 
tował Kusocin- 
ski dlo Moru na 

> ` 3 km, w której to 
tnim jego cz piace sje 
4 bole zorga- , SR ZERA ; oe encjii po 
mizowanie przed > ; £3 a sai opi rekor 
kilku laty wysta- , a ; Peo: 8 ; światowy (8:18.8). 
wy  kolonjalnej se 4 | Wy stęp ten jego 
zt Paryżu. Mai m ma ian “ zakończył się nie- 
ało Lyautey 5 R f i: he Ba a ói ą spodziewaną po- 
należał dawyp $ j a śe z a f us i | rażką, gdyż ZWY> 
M SAY Przy e g a sae A: i ; j coate i PRZYP 
jaciół polskich. = aj i i Bee PA dio Duńczyko 
Cześć jego pa- : ži ; ; Nielsenowi, 
mięci | : cr ae 


(na zdj a 
ulega watpliwo- 
ści, że przyczy- 
ną porażki Ku- 


p x d L ae ù « . be p É M 
a . REA Š por: i Pm 3 +. i socińskiego jest 
z? sapien i zi as . 1 | przemęczenie — 
u PASZ : : E E + in e spowodowane 
i, i Es A D ` IZY z £ ; zbytczęstymiwy*- 
JEDYNE 5 A OG WZW = ; TAA stępamii. 
GUMOWE j 3 a oe 

KARMELKI 


DO ZUCIA 


WITAJ 
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CIE BRACIA! 


Jesteśmy w przededniu II Zjazdu Polaków z zagranicy, którego 
obrady rozpoczną sie dnia 5 sierpnia w Warszawie. Przysłuchiwać 
się im będzie cała Polska, życząc jaknajlepszych rezultatów. 

Po świecie jest rozprószonych 8 miljonów Polaków. Poraz pierw- 
szy spróbowali się ani skupić na Zjeździe w Wiarszawie 1929 roku. 
Wyłoniono wtedy Radę organizacyjną Polaków z zagranicy. Rada 
ta na posiedzeniu w listopadzie 1932 r. przygotowała projekt insty- 
tucji pod nazwą „Światowy Związek Polaków*. Wedle przyjętej 
ordynacji wyborczej ogólna liczba delegotów wynosi 171 osób, 
z czego. na tereny naszej emigracji kontymentalnej przypada 29, 
zamorskiej 58, na tereny mniejszościowe 41, na przedstawieieli 
organizacyj społecznych w kraju, które zajmują się zagadnieniami 
emigracji 25, na ezłonków Rady organizacyjnej 18 mandatów. 

Minimum wyborcze wynosi 1.000 osób. 

Protektora- 
mi Zjazdu są: 
P. Prezydent 
Rzplitej, Mar- 
szałek Józef 
Piłsudski il 
Prymas Pol- 
ski ks. kardy- 
nal Hlond. 

Kulminacyj- 
nym punktem 

uroczystości 
będzie inau- 
guracja świa- 
towego Związ- 
ku Polaków, 
która odbędzie 
się na Wawe- 
lu d. 10 sier- 
pnia. 

Witajac Bra- 
ci ze Świata, 
zza morza, zza 
kordonów, cie- 
szymy się, że 
są choć na 
krótki czas na 
ziemi polskiej, 
z której za- 
czerpną siły 
do dalszej 
walki.o wiel- 
kość swojej 
Ojczyzny. 


NA ŚLUBNYM KOBIERCU. 


gej OO 


Wśród polskich organizacyj na Wychodźtwie, 
reprezentowanych na Zjeździe Polaków z zagra- 
nicy, czołowe miejsce zajmuje potężny Związek 
Narodowy Polski w Stanach Zjedn. A. P., a naj- 
wyższym reprezentantem tego Związku jest p. 
Franciszek Ks. Świetlik, prof. i dziekan Wydziału 
Prawa na Uniw. Marquette, oraz cenzor Związku. 

P. cenzor Świetlik przyjechał do Polski wraz 
z całą rodziną, reprezentującą. 3 generacje polskie 
na Wychodźtwie: ojca p. Józefa, pochodzącego 
z Poznańskiego, który po 45-ciu latach, spędzonych 
za Oceanem po raz pierwszy Polskę odwiedził, 
p. cenzora z małżonką p. Marja z Czerwińskich, 
urodzoną w Ameryce i również po raz pierwszy 
w Polsce bawiącą, oraz dwie córeczki: 7-letnią 
Franciszkę i 6-letnią Dorotę. 

Rodzina p. Świetlików, zwiedzając Kraków, od- 
wiedziła też „Pałac Prasy“, poczem, po zwiedzeniu 
jeszcze Wieliczki, odjechała do Warszawy, 
gdzie p. cenzora "wołają ważne obowiązki, 
związane z otwarciem Sejmu Polaków Z 


z zagranicy. Na zdjęciu dokonanem PZA 


na dachu „Pałacu Prasy“, stoją 
od lewej: pp. Józef Świetlik, 
Marja  Świetlikowa, red. 
Lot, który gości opro- 
wadzał po „Pałacu 


AK 


Prasy“ i cenzor 
Ks. Fr. Świe- 
tlik. 


ZDJĘCIA AGENCJI FOT. „ŚWIATOWID“ 


(Cz.) Dnia 19 bm. w kościele św. Wiojciecha w Po- 
znaniu odbyła się uroczystość zaślubin p. Marji 
Lipkowskiej, córki śp. Henryka i Heleny z Mey- 
| sztowiczów z Janem hr. Kwileckim z Dobrojewa, 
| synem Franciszka i śp. Marji z ks. Lubomirskiej. 
Z powodu żałoby w obu rodzinach wzięła w uro- 
czystości udział tylko najbliższa rodzina: ks. Zo- 
fja Czartoryska, ks. Roman Czartoryski, ks. Jerzy 
Czetwertyński, . Marja Dembińska, hr. Stefa- 
nostwo ‘Dembitisey, Stanislaw Gawroński, hr. 
Franciszek Kwilecki, ord. hr. Dobrogost Kwile- 
cki, hrabianka Jadwiga Kwilecka, Michalostwo 
Kołtunowiczowie, Henrykowa Lipkowska, Wacła- 
wowa Lipkowska, Magdalena, Andrzej i por. Sta- 
nisław - Lipkowsey, hr. Stanislaw Lipkowski-Mi- 
lewski, Wojciechostwo Mańkowscy, Oskar Meysz- 
towicz, hr. Janowstwo Szołdrscy, Jerzy Turno, 
Alfred Żurowski, Cecylja Żurowska, hr. Marce- 
lostwo Żółtowscy, prezydent Józef Żychliński. 
Związek pobłogosławił ks. prob. Putz, który od- 
czytał błogosławieństwo specjalnie nadesłane 


Powitanie na dworcu war- 
szawskim sportowców pol- 
skich z Czechosłowacji. 


przez Ojca św. 


POLON 


3 Modosć konsetwujesz 


Te C 


wnika on w naskórek i ożywia 
cere-Swietny podklad pod puder 


J.a.5. STEMPNIEWICZ-POZNANWS 


W związku ze Zjazdem Polaków z zagranicy od- 
będą się pierwsze igrzyska emigracji. Na zdjęciu 
moment przyjazdu sportowców polskich z Łotwy, 


Ale iudzkość potrzebuje wielkich wrażeń i dlatego pokojowa atmostera 
początku XX-go wieku mę a ją i nudziła. Wszyscy przeto pragneli 
której zresztą nikt nie znał naocznie. Wyobraż: obie jako 


:czny epizc bardzo miły 
zdawano sobie sprawy, że za to „odświeżenie“ trzeba będ 
lat kilkadziesiąt ruinę osobistego szczęścia, nie pi A 
w dwadzieścia lat po wybuchu wojny całym Światem wstrząsać będą 
konwulsje, że ta. wo DrZj ie zagładę cywilizacji, upadek kultury 


= i 
Cor w Muj SE NA areola 

wę GR i i zdziczenie na 7 1. 

Ko | FRBE KEDE a EW ree)! 9 Chciano wiee wojny! Jakże naiwhie wobec ‘ego oczywistego, nieda- 

nzeri u = Bili f : pa. . AŚ 4 E i KAŻ go się zaprzec faktu, wyglądają dociekania różnych uczonych, 


tego, czy owego polityka, wskazują jako winowajcę wybuchu 


P * LODEN STOCK > > Pio- k i Jh wojny. 
Littowglat Potsdamer Pat, spe : ; , t j ea Targ à : j F sę 3 theielismy wojny także i my Polacy, czując instynktownie, ze tylko 
i í „u z - s es a i : ; 5 | 2 a P z krwi potopu może się narodzić Niepodległa Polska. Przewidywania 
: Fe nasze ziscily sie. I dlatego rok 1914 ma dla nas wygląd fęczy i klucza. 

otwierającego bramy niewoli. Jan Lankau. 


DJĘCIA AG. R. SENNECKE — BERLIN. 


ili elitę ji skiej, w czasie 
R iscy strzelcy syberyjscy, którzy stanowili elitę armji carskiej 
NA. przemarszu przez Warszawę na front. 


giganty 


froncie 


Pi 5 a e Generalissimus armji. francuskiej 
E tu 2 - ; : z. Wires. Joffre przyjmuje raport ge- 
: 3 : ; nerała Focha. 


P ‘J 5 h e z w d d jenn w B rlinie dono zące o w owiedzeniu 
u i ść roz wytu nadzwyc: ajne y ania zien rikow e li , s yp 
bl czność rozc y 3) j ; , z | 
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Rox 1914 przygniata swoim ogromem. Wspomnie- 
nia pamiętnych, pierwszych dni mobilizacji i wojny 
wdarły się tak w umysły pokolenia, które z karabi- 
nem w ręku i pieśnią na ustach szło w pole, że po i 
mimo upływu dwudziestu lat są one ciągle świeże 4 20 SA $ ; „DĄ Ra 
i żywe. $ : No AUY 

Powraca sie do tych dni, jak do rozsstaja. 

Wojny cheieli wszyscy, od dzieci do starców. Atmo- 
sfera długiego pokoju i dobrobytu obmic 1 ma ; ę , 
som. Ludziom powodziło sie świetnie, bezroboci ę AR : > > * % Bers ; i ix tac, 
zupełnie nieznano, kto raz dostał posadę, to siedział j ż ; OPORY i e R - RNS 
na niej do końca życia, panowała wolność zarówno 
polityczna, jak i indywidualna, o jé Kuropa a na- 
wet Ameryka nie ma dzisiaj pojęcia. Kto chciał 
mógł za chlebem, czy za przygodami wędrować po ; È 
calym świecie (z wyjątkiem Rosji) bez paszportu ; i : ` 0 y u - Say Ae 
i ograniczeń, mógł się osiedlić w Stanach Zjednoczo- r 4 E a ka? Å ; gg waż 
nych, w Paryżu, Wiedniu, czy Londynie i nikt go nie 
pytał o żadne dokumenty. Nie znano żadnych ogi 
niczeń handlowych. Wystarczyło napisać kartkę, aby 
otrzymać za zaliczką, to, czego dusza zapragnęła, 

z najdalszych krańców świata. 
1wo własności było święte. A już śmiech bierze, 
się porówna prawa różnych l|cesarzy, królów 
j łaski i innych „samodzierźców (!)* z pełnią 
władzy, jaką mają obeenie dyktatorzy. 

W związku z tem słusznie też niedawno cesarz 
Wilhelm II powiedział w wywiadzie, czyniąc aluzje Angli 
do „krwawej sobot w Berlinie, że za jego panowa- cy w ro- 
nia nawet najwięksi krzykacze opozycyjni, którzy  wachstrze- 
grozili mu bombami i rewot ami, mogli swobo- leckich. Na 
dnie rozpierać się w kawiarniach, wiedząc, że za pierwszym pla 
nimi stoi prawo, lub nietykalność poselska. wobec nie jeńcy niemiec- 

rel nawet wladza cesars byla bezsilna. - cy, niosący zabitych 


aa l a 
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Pierwsze transporty wojsk austrjackich udają się na front. 


przed dwoma tygodnia- STAŁSR m |. à iar. oe S i ć f i Upłynie j k jeszcze dużo wody w Du- 

mi Ji lifuss przeprowa- HREIN , r Å UEF |. eae 8 A interesie ykanu nie leży znowu, aby naju, zanim problem Austrji zostanie definity- 
dził izację ojego e ENIEM” Aal ve KO R ? : EB LE. : yka ka st: zaraziła się neopoganiz- wnie rozwiązany. Austrja bowiem, aby żyć, po- 
du, skupiając wszystkie wa j Ea AFU Si ? ; w” Poe igs ‘ Fe 4 mem i była wystawiona na prześladowanie. — ' buje pieniędzy, możni zaś jej protektorzy 
sze teki w swojem ręku i zabiera- a BUD: $ i Re eet i 3 i und Dlatego kardynał Wiednia dr Innitzer osła- nie szczędzą jej kompilementów, zachęcają do w 
jac się do przebudowy ań Ik, 1.40 E CEREA AM i BA. 4 j 3. 1 ‘ niał swoim płaszczem purpurowym jak mógł trwałości, ale zamykają starannie swe sakiewki 
stwa w duchu korporacyjnym — w uw N í WS ER aap nh 2 ha, g Be Dollfussa. To jednak tylko pewne, że z powodu Austrj 
nikt nie przypuszczał, ze dni fag „4 Gait i SCE © MAE 7 ko i To też śmierć kanclerza jest ciose ó ani dz mi jutro nie przyjdzie do wojny. Mo- 
jego są już policzone. Hitle- MP S DE 4; Ry a} R "<A BA | A IA NE i kański ie- ga sobie Włosi mobilizować swoje dywizje, 
ryzm bowiem, który schronił się AA A =" Mk "a X Viet R . i moga Niemcy myśleć o marszu na Wiedeń, ale 
do podziemi, podpisał na niego i : ge” 4:5] SM 
wyrok śmierci. W ubiegłą środę 

144 spiskoweów.. przeważnie 
gimnazjalistów i b. kombatantów 
przebran 
we austri ze 

Urząd kanclerski, opanowało ca- 
ły gmach i uwięziło ministrów, 
którzy właśnie ukończyli swoje 
obrad Przeszyty kulami spi- 
skowców, kanclerz Dollfuss 
lil się na ziemię, a w go 
później zmarł. 

Schodzi z nim do grobu nieu- 
błagany przeciwnik Trzeciej Rze- 
szy i wierny orędownik niepo- 
dległości Austrji, wykonawca 
polityki Rzymu i Watykanu. — 
Mussolini popierał Dollfussa, po- 
nieważ włoska racja stanu nie 
może dopuścić do tego, aby 
Niemcy połknęły Austrję i stały 
się spadkobiercami imperjalisty- 
cznej polityki Habsburgów, któ- 


Policja i wojsko w wałce o odebranie 
z rąk hitlerowców Ravagu (centrala 
wiedeńskiej stacji radjowej). 
z = The New York Times. 
Osłatnie przedśmiertne zdjęcie kanclerza Dollfussa. 
Atlantic. 


Zwłoki ś. p. kanclerza Dollfussa w trumnie. 


Wiedniem a Berlinem, czego pierw- wszystkie te wspaniałe plany przekreśli kry- 
jaskółką jest. mianowanie von Papena zys i ten fakt, że masy nie chcą wojny. Dla- 
łem we Wiedniu, z wyraźnem poleceniem tego przynajmniej na najbliższe lata można 
dążenia do znalezienia jakiegoś modus vi- być spokojnym, że nie nie zakłóci idylli po- 


vendi pomiędzy obu państwami. kojowej środkowej Europy. 


MORSKA PLAŻA W TRUSKAWCU. 


e w porze letni 
juszy Truskawca cieszy się wielkie kąpielisko solankowe na Po 
: koja 4 kach, które obok licznych rozrywek wolnych i towa kich, daje możność 
i | na i faa przeprowadzenia odpowiedniej kuracji na wolnem powietrzu. 


4 


Minister mjr. 
‘ey został przez 
»>ców do- 
zczony do 
nierającego 
kanel, Dollfussa. 


nad 


* mm 


DIKEREIPRODUKTE AUS DER 


REI MINERVA 


Wynoszenie rannego z ymachu Ravagu. 


Policjanci unoszą ciężkorannego kolegę. Scherl. ÈG | 


ZAMORDOWANIE KANCLERZA DOLLFUSSA. 


Aisne seg 26 arate ; Fod 
Poseł niemiecki w Wiedniu dr Rieth zosta 
ZE kanot Dor sa Ti wotany ze swego stanowiska. else AA po- 
kilka śmiertelny veer ki. między spiskowcami a rządem austrjackim. 


w, którzy wtargnęli do Otto Panetta, 
ku jako strzelec cesarski. 


:h- którego oddał 
Holzweber, były wac ó ie Doj 


Przywódca spiskowcó 


pałacu kanclerskiego, l ; 
mistrz, samozwanczy kapitan. 
KOT. DR. KAZIMIERZ RAKOWICZ — WARSZAWA. 


rzeb kanclerza Dollfussa 
zamiienił się w wielką manife- 
ację patrjotyezna, która sku- 
piła Wiedeń i Austrję. 
Nieprzeliczone tłumy groma- 
dziły się dzień i m przed 
Ratuszem, gdzie 
zwłoki ka 
w zalobnem skupieniu przed 
niemi, acając ostatnie spoj- 
rzenie ma tego, który miezłom- 
nie reprezentował ideę niepo- 
dległości Austrji 
Po poświęceniu zwłok przez 
kardynała dra Innitzera, ru- 
szył przez ulice Wiednia kon- 
dukt żałobny, który otwierał 
oddział Za niemi kro- 
czyły 
młodzież katol 
chłopstwa, z któr 
wyszedł dr. Dollfuss. 
bowiem synem chłop- 
„ice jego byli ubo- 
niakami Austrji 
Dolnej. Teraz zobaczono A 
jak zamani prowadzili pod 


SZC 
sie pod opieką żony Mussoli- 
nieg 
komdukt przyszedł pod 
ł św. Szczepana, wstąpił 
ice prezydent Miklas 
wdecznych słowach poze- 
gnał zmarł 
Zwłoki złożono prowizoryez- 
mie ma cmentarzu w Hitzingu, 
obok grobu ks. prałata Seipla. Miklas wygłasza przemówienie żałobne na pogrzebie kanclerza Dollfussa. 


Nowa specj 


AR? p ! 1 


F A : Na ukończeniu znajduje się w Szczawnicy budowa gmachu nowego wiel- 
Przełęcz alpejska na drodze Wenecja—Wiedeń, gdzie odbywa się koncen- kiego inhalatorjum, które już w PNE sezonie soddane BE A do 
tracja wojsk włoskich. Zbiegają się tu granice Włoch, Austrji i Jugosławji. użytku kuracjuszy. (Zaopatrzone w najnowsze urządzenia, a przedewszy- 
stkiem w komor neumatyczne dla astmatyków — inhalatorjum to sta- 
nie się ważnym icy i usunie konieczność 

wyjazdów zagranicę w celach leczenia dróg oddechowy 


er 


OZ 


DZIECIOM BEZROBOTNYCH. | 


Juz od miesiąca pieé tysiecy dzieci 
rozmieszczono na półkolonjach. Pięć ty- 
sięcy dzieci w ciągu długich czterech 
tygodni ma jako jedyny obowiązek ba_ 
wić się, używać słońca i powietrza na 
uroczych dziecińcach miasta Poznania od- 
danych częściowo na użytek tych wła- 
śnie półkolonji. A Poznań, proszę sobie 
wyobrazić ma najpiekniejsze najbar- 
dziej celowo i nowocześnie urządzone 
dziecińce w Polsce. 

Półkolonje zorganizowane są przez 


wydział W. F. magistratu miasta Po. . 


Obiad dla młodszych dzieci. 


mania. Zorganizowane są na sposób 
wojskowy. Rano, nawet bardzo weze- 
snym rankiem — zbiórka. Modlitwa i pod- 
niesienie sztandaru na maszt. Pietna- 
ście minut gimnastyki dla zdrowia. Śnia_ 
danie. Potem czwórkami wyruszają dzie- 
ci do pobliskiej plaży nad Wartą, gdzie 
bawią się, spacerują, plażują i uczą pły- 
wać pod kierunkiem fachowych instruk- 
torów aż do godziny 12 w południe. 


NA 


Po obiedzie cisza dwugodzinna. Po- 
tem trzydziestominutowa pogadanka 
na tematy przyrodnicze, geograficzne 
lub aktualne. Ostatnio ramy tej poga- 
wędki zostały przeznaczone na rodzaj 
akademji poświęconej Ś. p. ministro- 
wi -Bronislawowi Pierackiemu, gdzie 
dzieci same układały program, mówi- 
ły to co wiedziały o ministrze i Jego 
działalności itd. Potem była pogawęd- 
ka o M. Curie-Sklodowskiej itd. Są to 
jak widać minuty bardzo cenne w pół- 
kolonjach, gdzie dzieci nietylko bawią 


Rozkosze huśtawki. 


ZDJĘCIA K. HOFMANA — POZNAŃ, 


Zabawa w kółeczko. 


oska 


i 
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Gimnastyka na drabinkach. 


się, ale nawet w tej at- 
mosferze zabawy i wy- 
poczynku jeszcze dowia- 
dują sie i uczą cieka- 
wych rzeczy. Podwieczo- 
rek. Następnie dzieci 
śpiewają, bawią się w 
najróżniejsze gry i zaba- 
wy, mniejsze dzieci w 
„kóleczka”, wieksze gim- 
nastykują ‘na  wspania- 
tych przyrządach. w- ja- 
kie zaopatrzone są. dzie- 
cińce. poznańskie i tak 
w nadzwyczaj wesołym 
nastroju schodzi czas aż 
do kolacji, by wreszcie 
o godz. dziewietnastej 
zakończyć dzień zbiórką, 
odśpiewaniem hymnu i 
opuszczeniem sztandaru. 
Kierownikiem  wszysl- 
kich półkolonij jest p. 
Kisbrenner. 

Konrad Hoffman. 


aes 


Kochana Lu! 


Od tygodnia jestem w Gdyni z Zosią i tatą. 
(PrzyjechalySmy tutaj z Lubnia, gdzie dosięgła mas 
powódź. 

Przez cztery dni byliśmy zupełnie odcięci od 
świata i patrzyjli śmierci w oczy. Wprawdzie nasz 
dom leżał wysoko na górze, ale zawsze to niebez- 
piecznie, gdy tyle wody płynie. 

Najgorzej, że nie mieliśmy żadnych zapasów 
żywności i musieliśmy się zadowolić ćwiartką 
cielęciny, kilku ikurami, kopą jaj, indykiem, ma- 
łym prosiakiem, kogutem i korcem kartofli. 

Tata w ostatniej chwili, już z narażeniem życia, 
zdołał ze sklepiku wyekspedjować skrzynkę z pi- 
vem, bojąc się, że może zalać studmię, a wtedy 
die mielibyśmy co pić. ; 

Kiedy powódź opadła tata zdecydował, że mu- 
jimmy uciekać do Gdymi. Górale bowiem przepo- 
wiadają nowe wylewy, jeszcze gorsze. Tata zaś 
mówi, że żeby mie wiem jak (padało, to morze 
aigdy nie wyleje. 

No i teraz plażuję przez cały dzień. Tata także 
:hodzi do kąpieli, ale dla wszelkiej pewności bie- 
“ze ze sobą parasol, aby mie zmoknaé w wodzie. 

Taki już stał się ostrożny przez tem Luboń. 
Caluję pysio, twoja 

Buba. 


bez śladu zmęczenia i bez połysku potu, o czystej,” 
równej karnacji — to konieczny warunek nieodpar- 
tego powabu Pani. Aby to osiągnąć, należy ko- 
niecznie cerę tłustą i połyskliwą przed upudrowa- 
niem oczyścić i osuszyć 


Ale tajemnicą pięknej, matowej i trwa- 
lej cery Pań jest 


o subtelnym zapacbu Chat 
Noir. Bez użycia kremu przy- 
lega on do skóry ściśle i trzyma 
się długo. 

Te dwa środki dystyngowanei 
Pani: 


wóda kolońska 
i puder LADY 


nadają powabowi Pani ostatecz- 
ną finezję. 


$ LA CARIOCA. 


Słynna tancerka ipie- 
śniarka La Carioca, na- 
leży do gwiaz egzoty- 
cznych. Jest bowiem 
z pochodzenia mulatką. 
Obecnie kreuje główną 
rolę w filmie p. t. „Pły- 
nąc w dół rzeki*. 
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NOWY FILM JANETKI 


Janetki 


dla „Foxa“ jest 
gdzie występuje wraz 


Najnowszym filmem 
obraz „Change of Heart“, 


z Charles Farrelem i 4-letnią Hirley Temple. 
Wytwórnia „Fox“. 


ZZ ZZ e 
„KRES PODRÓŻY“. 


Charles Boyer, znakomity aktor francuski, wy- 
stepujący obecnie w wytwórni „Foxa“, realizuje 
obecnie wielki film dla „Foxa“ — „Kres podróży“. 

Wytwórnia „Fox“. 


OS ZEE 


WSPÓŁPRACA FILMOWA 
POLSKO-FRANCUSKA. 


Francuska wytwórczość filmowa wykazuje w 
latach ostatnich imponujące tempo rozwoju i Toz- 
rostu. Olbrzymie kapitały, pierwszorzędne studja 
i ateliers, wyposażone w najnowsze zdobycze te- 
chniki kinematograficznej, dalej wyśmienity ma- 
terjał aktorski, a przedewszystkiem reżyserski = 
oto suma czynników, które przyczyniły się do wy- 
windowania produkcji francuskiej na jedno z czo- 
lowych miejse w hierarchji współczesnej X Mu- 
zy. - . . 

Wysoki: poziom Filmji francuskiej zdobywał i 
zdobywa jej wytworom na całym świecie duże 
powodzenie i sukcesy. Do krajów, które oddawna 
już cenily wysoko wytwérezosé filmową Francji, 
należy w pierwszym rzędzie Polska. Niestety, mi- 
mo braterskiego węzła przyjaźni, łączącego Już 
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OCHRANIAJCIE 


skórę twarzy i ciała przed słonecznikiem i zmia- 
nami atmosferycznemi kremem „Ultrasol - lub 
olejkiem ,Negrita“. Ekonomiczne w użyciu, bo nie 
wymagają częstszego wcierania podczas opalania. 
Szybkie, piękne ciemnienie skóry. 


potrafiły 
ściślejszej 


od lat oba sprzymierzone kraje, nie 
Francja i Polska dotąd stworzyć 
współpracy na polu filmówem. 

Było rzeczą jasną, że temu mankamentowi zdo- 
la zaradzić tylko stworzenie w Polsce stałej pla- 
cówki, któraby na wzór biur wynajmu innych 
zagranicznych wytwórni reprezentowała na grun- 
cie naszym gros produkcji filmowej najważniej- 
szych wytwórni francuskich. Dzięki inicjatywie 
pierwszorzędnego fachowca i znawcy filmowego 
dyr. Brauna została wreszcie w Polsce taka pla- 
cówka niedawno utworzona. Dyr. Braun powołał 
mianowicie do życia firme pod nazwą „Marco- 
Film“, która będzie reprezentowała produkcję fil- 
mową wytwórni: francuskich, zgrupowanych w 
„Gaumont-France-Film-Aubert". 

Z rozmowy z dyr. Braunem dowiadujemy sie, 
że „.Marcofilm'* grupuje w swym repertuarze 
najcelniejsze filmy, wypodukowane przez francu- 
skie wytwórnie: Gaumont, Fox Algo, Andre Hu- 
gon, Radio-kinema i in. W sprawie filmów, jakie 
„Marcofilm* wypuści na ekrany polskie w sezo- 
nie 1934-35, odpowiedział nam dyr. Braun nastę- 
pująco: 

— Sprowadziłem do Polski przeszło 20 filmów 
francuskich, które swemi niepowszedniemi walo- 
rami artystycznemi potrafią w pełni zadowolić 
publiczność i właścicieli kin. W wyborze filmów 
dla Polski był mi pomocy dyr. Antoni Spielman, 
który jako wyborny znawca polskiego rynku i 
dyrektor „Marco-Filmu*, potrafił mi służyć swą 
cenną radą. 

W repertuarze naszego biura znajdują się filmy 
z doskonałym wesołkiem Paryża — Georgem Mil- 
tonem-Bouboulem, powszechnie lubianym pieśnia- 


rzem Paryża — Albertem Prejeanem, przekomicz- 
nym Armandem Bernardem, Maie Bell, May Glo- 
ry, Jacqusem Catelaine, Andre Luguet, Dita Par- 
lo i w. in. 


BOBO TARZANEM. 


To małe bobo wyspecjalizowało się w roli ma- 
lutkiego Tarzana, występując jako bohater fil- 
mów egzotycznych. Jak widać ze zdjęcia mały 
Tarzan czuje się doskonale na grzbiecie sołnia. 


„JAK W SIÓDMEM NIEBIE". 


Gdy w ealej Europie 
coraz to większy rozgłos 
zaczął zdobywać wielki 
'ilmowy aktor francuski 


Charles. Boyer, bohater 
szeregu granych i u nas 


w Polsce obrazów, kiero- 
wnik europejskiej pro- 
dukeji Foxa, sławny 
Kryk Pommer postano- 


Wiele już razy wykorzystano u- 
czucie miłości, jako osnowe do stwo- 
rzenia filmu. Wiadomą jest bowiem 
rzeczą, że nie nie potrafi tak roz- 
czulić, jak umiejętnie pogłębiana 
myśl o wielkiej bezgranicznej miło- 
ści. 

Doskonały znawca duszy ludzkiej, 
znakomity twórca szeregu arcydzieł 
kinematografji, reż. Frank Borza- 
ge, stworzył dla wytwórni „Colum- 
bia Pietures Corporation“ film p. t. 
„Jak w siódmem niebie...* (tytuł o- 
ryginalny: „Mans Castle“), w któ- 
rym problem miłości został wznie- 
siony na niespotykane dotąd wyży- 
ny. : 

Zerwawszy z banałem i szablo- 
nem, postanowil Borzage pokazać 
światu coś nowego, ciekawe i ory- 
ginalńe podejście do tematu reali- 
zowanego. 


` na reżyserja, 


runkami pracy, zwłaszcza zaś pierw- 
szorzędnym zespołem aktorskim z 
wiośnianąLorettą Young i męskim 
Spencerem Tracy na czele, stworzył 
Borzage film, daleko odbiegający 
od panującej obecnie powszedniości. 

Film „Jak w siódmem niebie.“ 
wedle opinji całej prasy amerykań- 
skiej, stanowi wielki krok naprzód 
w dziedzinie rozwoju filmji, Genjal- 
j kapitalna gra i roz- 
mach realizacji, który pochłonął 
olbrzymie sumy, czyni z filmu „Jak 
w siódmem niebie... klejnot, który 
mieni sie wszystkiemi blaskami 
wartościowemi. . 

Treść filmu opowiada o miłości 
dwojga niepotrzebnych istot, złą- 
czonych  szczęśliwem zrządzeniem 
losu. Ich chwile górne i chmumne, 
dni blasków i cieni, każą publiczno- 
sei naprzemian cieszyć się i SMUCIĆ... 


wil go pozyskać dla swo- 
ich filmów. Pierwszym 
obrazem .Boyera dla Fo- 
xa był niewyświetlany 
jeszcze u nas „Kres po- 
dróży . realizacji wiel- 
kiego Fritza Langa. — 
Obraz ten zdobył tak ol- 
brzymie powodzenie po 


Rozporzadzajac 


obu stronach oceanu (w 
Polsce wyświetlony beę< 


dzie w nadchodzącym se- 
zonie), że wytwórnia Fox 
Film postanowiła prze- 
nieść. Charles Boyera do 
Hollywooda i nakręcić z 
nim szereg wielkich o- 
brazów. W pierwszym 
więc rzędzie powierzono 
mu główną rolę w reali- 
zowanym przez Eryka 
Charella, twórcę filmu 
„Kongres Tańczy”, super 
przeboju „Melodje Cy- 
gańskie*. Drugim fil- 
mem amerykańskim Boy- 
era badzie „The Captive 
Bride“, którego realizację 
objął osobiście Jesse L. La- 
sky, twórca „Wesołej Zu- 
zanny* z Liljaną Harvey. 
„The Captive Bride“ re- 
żyserować będzie jedyna 
w Hollywoodzie reżyser- 
ka-kobieta Dorothy Arz- 
ner. Po nakreceniu tego 
ostatniego filmu Boyer 
wróci na krótki czas. do 
Francji, a w jesieni 
przystąpi znów w Holly- 
woodzie do gry w prze- 
bojowym obrazie „Casa- 
nova — nieśmiertelny ko- 
ghanek“, według scena- 
rjusza Ernesta Pascala. 
Charles Boyer, narze- 
ezony Annabelli, jest o- 
beenie mężem Pat Pater- 
som, czarującej bohater- 
ki filmu „O czem ania 
dziewczęta. 


wybornemi 


bie“ „Columbii”, którego treścią jest miłość i potępienie. 


wa- 


Loretta Joung i Spencer Tracy w scenie z filmu, „Jak w siódmem nie- 


Wytw. „Columbia“. 


CHRYSIS 
JEDZIE DO POLSKI. 


(zt) Jak się dowiadujemy, piękna tancerka 
4 musie-hallów paryskich, znana pod pseudoni- 
mem Chrysis, zamierza wkrótce odwiedzić Polskę, 
wraz z trupą Janiny Smolińskiej, ; 

Chrysis wyjechała przed paru dniami na wy- 

-stepy do Chicago, zorganizowane przez .,Para- 
mount“, w rewji tej wytwórni pod kierunkiem 
Jacquesa Charles i Clifford Fishera. Złotowłosa 
Chrysis, która przed wyjazdem zadedykowala nam 
swą fotografje dla „Światowida”, gra role podo- 
bne na scenie, co i we filmie. „Blond Wampir* 
tańczy i występuje w sketchach salonowych, cza- 
rując niezwykłą elegancją, a zwłaszcza klasycz- 
ną budową ciala, którego wdzięki nieraz pozwala 
oglądać publiczności w swych różnych kreacjach. 
Paryskie „Folies Bergere“ stale też układają od- 
powiednio swój program, aby pozwolić jej wy- 
grać się. 


Znakomita. śpiewaczka Ewa Bandrowska-Tur- 
ska po swoim powrocie z Rosji sowieckiej, gdzie 


świeciła niezwykłe triumfy — przygotowuje nowe 
tournee. 

— Teraz jade do Ostendy na wystepy — opo- 
wiada mi — a stamtąd do innych miast Belgji... 
Następnie Holandja, Szwajcarja, a potem... 

— Potem?... 


— Wolę narazie nie mówić, bo to jeszcze nie 
sfinalizowane, chociaż pertraktacje są już bardzo 
daleko posunięte. 

— Podobno nakręca pani film w Rosji? 

— Robiono ze mną zdjęcia do filmu reportażo- 
wego, przedstawiającego zachowanie się całego 
szeregu artystów w czasie produkcyj koncerto- 
wych. Istnieje również projekt nakręcenia ze mną 
filmu wokalnego. 

A kiedy usłyszymy panią znowu w Polsce? 

— Gdzież będę śpiewała? Dajcie Operę — to 
zaśpiewam. J. Mig. 
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ZNAKOMITA ŚPIEWACZKA POLSKA BALETMISTRZYNI. 


EWA BANDROWSKA-TURSKA. W SZWAJCARSKIEJ OPERZE. 


Stefa Warrent, baletmistrzyni i prima ballerina 


opery w Bernie szwajearskiem — nazywa się w 
rzeszywistości Stefanja Jasińska i jest lwowianka. 

Wysmukła, prześlicznie zbudowana — z orygi- 
nalną wyrazistą twarzą — w oprawie miedziano- 
czerwonych włosów — tańczyła z dużem powodze- 


niem w Paryżu, w Kanadzie, a na swojem stano- — 
-wisku w Bernie szwajearskiem pozostaje od kil- 


ku lat. 


Stefa Warrent kierowała układem tańców w 


berneńskiem przedstawieniu „Halki“. 

— Jakże wypadły góralskie tańce w wykonaniu 
szwajcarskich artystów? : 

— Goralskie tańce — doskonale. Gorzej nato- 
miast troche bylo z mazurem. W Bernie na sezon 
nadchodzący projektowana jest druga opera Mo- 
niuszki „Straszny Dwór“, będę wiee znown miała 
sposobność do układania polskich tańców. zz 

Stefa Warrent próbowała również swoich sił 
na ekranie, mianowicie w filmie „Król gór“. 
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Z WARSZTATU JURORA 


NAPISAŁ KAROL IRZYKOWSKI 


CZŁONEK POLSKIEJ AKADEMJI LITERATURY, 
PRZEWODNICZĄCY SĄDU KONKURSOWEGO. 


(Ciąg dalszy). 


Stara nieprzyjaźń polsko-rosyjska wyraża się 
też w stosunkach osobistych: Polacy z Rosjanka- 
mi, Rosjanie z Polkami nie są szczęśliwi; na tem 
tle kombinują autorzy sporo przygód; przyczem 
Polki i Polacy. wogóle zachowują wyższość moral- 
ną. Kilkakrotnie wciągnięto w grę doktryny bol- 
szewickie, którym Polacy i Polki oczywiście nie 
ulegają; tylko w szkicu „Honor i Ojczyzna” tragi- 
czny lotnik Jerzy ze swych podróży podniebnych 
wyniósł? bunt przeciw obecnemu ustrojowi, staje 
się szpiegiem i wziąwszy z sobą swą żonę Haline, 
odlatuje na wschód: Halina, widząc, że nie zawra- 
ca, za Baranowiczami pali w łeb jemu i sobie, sa- 
molot spada koło posterunku KOP-u i spala sie. 
W dwóch szkieach wrogiem są Niemcy; w jed- 
nym dobra historja detektywiezno-szpiegow- 
ska — akcja obraca się koło wydarcia Niemcom 
tajemnicy nowego gazu. totidu; w drugim około 
wykrycia podkopu, który Niemcy zrobili przez 
Hel, celem oderwania całego półwyspu od lądu. 


Do tej kategorji wojskowo-politycznej zaliczę je- 
szcze filmy z plebiscytem na Mazurach i z powsta- 


niem na Górnym Śląsku. 

Przeciwna kategorja, film pacyfistyczny, repre- 
zentowany jest — u mnie przynajmniej — tylko 
przez jeden egzemplarz. Dalej mam 6 specjalnych 
filmów lotniczych (marszałek Piłsudski wpleciony 
w akcję dwa razy, z tego raz w dosyć oschlej reka- 
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pitulacji historycznej, gdzie jest mowa i o zabój- 
stwie Narutowicza i o maju 1926). 


Filmów morskich trzy. Dość obficie repre- 
zentowany film górski, góralski i wogóle ludo- 
wy; tlem są najczęściej Tatry lub Czarnohora. 


Ktoś wznawia „Czarnego Matwija, powieść ro- 
mantyezna bardzo ulubioną przed 60 laty. Chata 
pod lasem, zabobony, znachorka, noc św. Jama, 
grota górska, gdzie mają być zakopane skarby, 
wreszcie nieodzowny już dziś, bo kanonizowany 
przez Skoczylasa Janosik — oto niektóre tematy 
tych scenarjuszy, zresztą ułożonych po większej 
części zręcznie, z wyczuciem kolorytu. 


W wyborze tych ostatnich tematów kierowali się 


autorzy chęcią wzmocnienia swego filmn etektow- 
nym a swojskim krajobrazem, oraz możnością 
wplecienia pieśni ludowych. Pięć scenarjuszy dzie- 
je się w dworku wiejskim (dwa razy obróconym na 
pensjonat), a wiee są także dożynki i znowu pieśni 
ludowe. Trzy filmy kopalniane, dwa z fabryką, 
dwa dziennikarskie, jeden czysto sportowy, jeden 
uniwersytecki, z komizmem filologicznym, jeden 
opiewający mowoczesne intersy („Nowy Jork—Za- 
kopane'), dwa na temat kryzysu, bardzo fachowo 
ułożone, lecz może zbyt schematyczne, z naduży- 
ciem alegorji. Kryzys chodzi, jak zaraza, po mia- 
stach i wsiach; talujące łany kurczą się, zmieniają 
w kilka marnych monet, a te w niewielką ilość cu- 
kru, zapałek itd.; odpędza ludzi od sklepów; wkoń- 
eu nawet globus w rękach Kryzysu się splaszeza, 
to jednak przyspiesza jego koniec, bo ludzie globu 
podają sobie ręce, pojawia sie tęcza, ludzie strze- 
lają w kryzys, który rozlatuje się w pieniądze, pie- 
częcie licytacyjne, weksle, wymówienia... w cienie. 
Znać wspólne autorswo obu scenarjuszy. Wogóle 
niektórzy zakupili po kilka biletów na tę loterje 
konkursową. posylajae po kilka  seenarjuszy: 
wspólne ich autorstwo możnaby odgadnąć po spo- 
sobie kompozycji, mawet gdyby tego nie zdradzał 
taki sam papier i takie samo pismo maszynowe. 

Czysto kryminalnych 2, ale i w innych występu- 
ją bandyci i policja. Aktualne jest „Przeludnie- 
nie“, gdzie państwo rzuca na 15 lat hasło „nie ro- 
dzić;* warunek zdjęcia zakazu: wynalezienie pigu- 
lek wyżywiających ludzkość; na szczęście przycho- 
dzi zaraza, która, usuwając przeludnienie, pozwala 
znowu na miłość bez uświadomień, 
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Sześć filmów egzotycznych, z których najwię- 


szą machiną jest „Atlantyda“, gdyż autor dore- 


czył gotowy krętacz (takby można nazwać „Dreh- 
buch“). Dwa filmy studenckie: jeden ze studente- 


rją lwowska, drugi z krakowską. Ten pierwszy jest. 


właściwie nowelą na 71 stronie, przepisaną przez 
kogoś z licznemi błędami; ma humor, ale jakby 
starej daty, z czasów Gamastona, beztroski, lecz 
i bezmyślny; studenci i studentki wciąż „bujają“ 
i „ściągają” przy egzaminach, tak, że właściwie 
niewiadomo, czy i kiedy się uczą; romanse z kel- 


nerkami toczą się tak naiwnie, jakbyśmy nie żyli - 


w wieku uświadomień klasowych. 
zarta druku. 

Dziesięć filmów fantastycznych, niesamowitych 
lub wynalazkowych. „Reka“ — zaczyna od strasz: 


Zresztą rzecz 


nych oczu pewnego czlowieka, które podczas woj- 


"ny kierują baterje dział tak, że one walą we wła- 


sne pozycje. Odcięta ręka tego człowieka i po woj- 


mie ciągnie młodą lekarkę; ręka i oczy — czyje? 


Cyganka wróży z tej ręki: to twój przyszły. mąż. 


Na ładnym pomyśle oparty jest scenarjusz „Nie- 
samowitego obrazu”: Wiara, ; i 
uamalowane przez mnicha z żywego modelu 
trzech sióstr; barwy obrazu znikają lub ożywiają 


się według tego, czy one żyją grzesznie, cz ; 
się v tego, czy | żyją grzesznie, czy eno- 
Uiwie. Potrójny Dorjan Gray! „Cudotwórcę* na-- 


pisał chyba Witkacy 


; albo jakis jego nasla 
Dziwaczny spis osób nań RC 


R A 5 i 
muel Tarn, nadzwyczajny, tajemniczy, tantasty- 
czny 1 niesamowity; jego sekretem — czystość, 


narażona jednak w stosunku z przerafinowanym 


podlotkiem (ulubiona figurka Witkacego). Rzecz — 
pelna świeżych groteskowych motywów kinowych: — 
bądźcobądź w druku wypadnie chyba jeszcze le- 
piej niź na ekranie. Dalej trzy filmy wynalaz- 


kowe: promienie oślepiające, ujarzmienie energji 
slonecznej, Świat bez tarcia. Ten ostatni zaaran- 
zowany jest przez Wielkiego Figlarza. + 


Tie Aa, . a ` . | 
Zapomniałem jeszcze o filmach historycznych, 


których Jest trzy: jeden stylowy, o ks. Józefie 
Poniatowskim, dwa na temat Barbary Giżanki 
i Twardowskiego — z tych jeden nawet z Borutą 


i scen; bohater lekarz Sa- 


Nadzieja i Miłość, 


i Rokitą. przeładowany najróżniejszemi anegdo- | 


tami historycznemi. (C. d. n.) 


Niewolnicy niosq Kleopatre. 


Jaaa z wytwórni amery 
ukończyła nakręcanie filmu, k 
treścią są dzieje wielkiej miłości Ce- 
zara i Kleopatry. Obie te postacie 
pociągały od najdawniejszych czasów 
pisarzy, poetów i malarzy, są bowi iem 
uosobieniem władcz J dumy, wznio- 
słości, a równocześnie żywiołowych 
uczuć ludzkich, które poczynają się 
w gorącem sercu. 
zar poznał Kleopatre w czasie 
aleksandryjskiej (48—47 przed 
colieznościach bardzo dra- 
cznych. Przyniósł mu ją. bowiem, 
niętą w dywan niewolnik grecki 
i olśnił jej urodą. 

Kleopatra podówczas była żoną 

swego 10-letniego brata, króla. Egip- 

i pędziła żywot godny pożałowa- 
nia, odsunięta przez Potheinosa, opie- 
kuna młodego króla i Achillesa, do- 
wódce wc jsk. ar oczarowany uro- 
kiem królowej, apłonął do niej mi 
ścią, a po zamordowanin jej męża 
Ptolomeusza oddał jej panowanie nad 
Egiptem. 

W 46-tym roku przybyła do Rzymu. 
Snuły się jej po głowie wielkie pla- 
ny. Marzyła o zbudowaniu potężnego 
państwa Faraonów, o zwichnieciu po- 
tęgi Rzymu. Cezar byl zupełnie pod 
jej wpły wem i wybudow ał jej wspa- 
niałą willę na lewym brzegu 
Tybru i zapewni je niewi- 
dziany zbytek. — 

Rzym zabiegał o 
egzotycznej królowej, 


nienawidzono jej, ale potrzebowano. 
Jak grom z jasnego nieba uderza w 
Kleopatre wiadomosé o zamordowa- 
miu Cezara przez spiskowców w se- 
nacie. Udaje jej się jednak usidłać 
Antoniusza, następcę Cezara, który 
dla niej porzucił prawowitą żonę Ok- 
tawję. Ta wystepna miłość sprowadza 
na Amtoniusza same nieszczęścia. Po 
bitwie pod Akcjum Antoniusz i i Kleo- 
patra oddawali się jeszc czas jakiś 
uciechom w Aleksandrji, ale data 
miusz, widząc, że grunt usuwa się mu 
pod nogami, popełnia sam stwo, 
do którego sprowokowała go Kleo- 
patra. Przez zaufanego niewolnika 
przysłała mu bowiem wiadomość, 
że sama nie jest już między ży 
jącen 

Antoniusz uwierzywszy temu 
kłamstwu, przebił sie 
mieczem. Gdy umie- . 
rał, Kleopatra kaza- 
ła go przywołać 
do siebie, tra- 
piona wyrzu- 
tami sumie- 
nia. Anto- 


| 
Waras Wil- 
liam, jako Ce 


zar w scenie 
> Kleonatrą. 


Kleopatra na 
okręcie. 


PA 
Aki ( anus reg 0% 


ave ie, ale 


chia la go sie pozbyć, abył Mozvs skać 
Oktawjana, w którego rekoh 
teraz losy Świata. 

Oktawjan jednak nie dał 

38-letn Kleopatrze. Zapr 

, demoniczna kobiet: 


niewo 


nego wj 


Kleopatra a, dla kt 1 

ne nie pr Naa juz Żad- 
nej wartości, w sierpniu 20-g0 
roku popełnia samobójstwo, 
pozwoliwszy ukąsić (się 
żmiji, któraj. dustarezy! 
jej wierny 08 spodnilk w 

koszu. z Owocami. 
Role Bieopaj try 
kre ae Claudette 
Colbert, Atto- 
niuszą Wilco- 
X0OL, a Ceza- 
ra | (bardzo 
pnesutze- 
gólnie)! -— 
(a rren 
Wil lia m. 
eli wie 

film ten w « 

bie dyktatu 

„aryzmn, bec 

z : 
owaniem Na ekra- 
nach stolic europejskich. 
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Za CE AD ZACZNĄ : ' Dramatyczna rozmowa Kleopatry z Markiem Antoniusem. 
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- Ot lewej: 
Granatowa sukienka z lek: 
kiej wełny, przybrana ta- 

ftą w barwne paski. 


A Koc strojów wspdlezes- 
nych postępuje coraz wyżej i 
żąda od swych wyznawczyń 


starannego ubierania się nie-. 


tylko na wyjątkowe okazje, na 
hale, reprezentacyjne występy, 
ale także na eodzień. Każda 
najprostsza sukienka musi być 
co jakiś czas odświeżana i 
przystosowana do typu dane- 
go sezonu. O ile krój sam w so- 
bie nie ulega zbyt wielkim 
zmianom, o tyle przybranie 
modyfikuje się dość często i tu 
jest pole do popisu zarówno 
dla pięknych pań, jak i ich 
krawezyn, bo drobne mawet, 
ale szykowne przybranie na- 
daje nowegią charakteru nie- 
tylko samej sukience, ale ca- 
lej sylwetce. 

Tego rodzaju sukienki mna 
codzień potrzebne są zwłasz- 
cza w dni pochmurne, bo w 
pelnem słońen, przy upale, no- 
simy leciutkie barwne sukien- 
ki, które grając tęczą barw. 
svelniaja juz tem samem swój 
cel. A że pogoda u nas czesto 
się psuje trzeba mieć w szafie 
„takie sobie sukieneezki“, skro- 
mne, proste, niewyszukamne, 
które przy umiejstnem przy- 
braniu nabierają dopiero świe- 


żości i kokietervinego wdzie- 
ku. - 


A sposobów przybrania ist- 
nieje niezliczona ilość. Używa 
sie do tego celu białej organdi. 


Błękitna sukienka w białą 


kratkę uroczo przybrana 


haftowanem linon. 


piki, koronek, guzików, różne- 
go rodzaju pasmanteryj. jako- 
też barwnych taft, które uro- 
czo sie prezentują na kołnie- 
rzyku, manszetach, paskach, 
kokardach, krawatach i szar- 
fach przy jednotonowej' su- 
kience. 

Uzupełnieniem, które podno- 
si walor szczeeółów dekoracyj- 
nych sukienki są buciki, ręka- 
wiczki, kapelusze, torebki i 
pończoszki. "Wrodzony smak 
dyktuje tutaj sposób zharmo- 
nizowania wszystkich szczegó- 
łów w pełną smaku całość. Cie- 
mna sukienka z białemi dodat- 
kami przy białym kapeluszu i 
białych pantofelkach — to je- 
den sposób odnowienia starszej 
sukienki. Taftowa krata o ży- 
wych barwach użyta do ozy- 
wienia ciemnej sukienki przy 
ciemnych pantofelkach, jak i 
kapeluszu przybranym mioty- 
wem z tej samej tafty — daje 
znów inny charakter sylwetce. 
Jasna sukienka w deseń uzu- 
pełniona dodatkami z białej 
piki lub z koronek, upiętych w 
lekkie żaboty, kołnierzyki itd., 
stanowi uroczą całość, przyda- 
jąc lekkości całej postaci. 

Dodatków takich mamy mnó- 
stwo do wyboru w magazy- 
nach mody, należy więc każdą 
sukienke w najnowszy sposób 
uzupełnić. Z. dJ. 
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Kostjum z crepe de chine 

w kwiatowy rzucik, wy- 

kończony motywami z bia- 
tej. piki. 


Obok: 

Biała płócienna sukienka, 
przybrana guzikami, koł- 
nierzykiem i manszetami, 


Od lat 35 udelikatnia cerę Mydło Bebe Szofmana Wainy powód. 


REBUS. |. „Poważne“ zamiary. 
(Ut. Z. Tietz). 


— Muszę z nią zerwać; mój podręcznik do li- 
stów miłosnych już się skończył!... 


Za rozwiązanie ainiejszego rebusu, redakcja „Światowida” 


przeznacza Trudne zlecenie. 


TRZY NAGRODY. 


Pierwsza zł. 20.—, druga zł. 10.—, trzecia prenumerata mie- 
sięczna wiatowida* od 1-3. LX. 1934. 


Rozwiązania należy nadsyłać najpóźniej do dnia 11 sierp- — Bardzo się cieszę, że pan tak często odwiedza 
nia b. r. wraz z załączonym kuponem. moją córkę; mam nadzieję, że czyni to pan w po- 


ważnych zamiarach2?... 


DZIAŁ SZACHOWY — Ależ naturalnie; staram sie namówić córkę 
pod redakcją Mieczysława Gałuszki. pani, by sobie kupiła rower w firmie, którą za- 


: >s stepuje... 
L. Lidner (II. nagr. w konkursie „Rote Erde“ 
w r. 1934). 
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Rozwiązanie z Nr. 29. 


SZARADA: Niech żyją bracia Adamowicze. 
REBUS: To Polaka gubi. że liczyć nie lubi. 


Trafne rozwiązanie zagadek 
z Nr. 29 nadesłali: 


tot tl 
— Kelner, proszę mi podać kapelusz!... 


cie SG 0 WUW IA x SA AO aN 
Y, Y, ÓWÓ URRY; Ź Miecz. Marcinkowski, Mima- 
72 A 4 chowo; Włodzimierz Bryćko, eas 
fez CZ orn 4 Wilanów; „Wilnianin*, Dubno; 


K. Marcinkowski, Zagnańsk 
(zi. 20.—); Mikojał Kluf, Piotr- 
ków; W. Rzemyszkiewicz, Ry- 
dzyna; Ludka  Ogrodzińska, 
Kraków; T. Sobecki, Poznań; 
Roma Schiitzowa, Biala-Wiel- 
ka; Zygmunt Łebek, Miechów; 
Derota Herbstmanówna, War- 


Białe: Ka7, Hf3, Sb3b5, piony: b6, eż, c4, c5, d3,  szawa; Z. Leeglerówna, Lwów; 
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„SŁONCE TO ŻYWIOŁ! 
Tak modne opajanie się stosujmy racjo- 
nalnie i niezbyt forsownie. 
ZE Wybierając się na piażę, miejmy stale 
A 7 przy sobie KRFM i OLFJEK 


HAWAY CAZIMI 


ŁA 


e2 (105. Czytelnia T. $. L., Węgierska “) i omoze to pięknemu, rówiemu opaleisiu 
3-chodówka (19 + 10 — 20 Górka; Karol Suchanek, We- si¢ i nie pozwoli zbytnio nagrzaé skory. 
Mat w 3 posunieciach gierska Gorka, Maa: Jagu 
Pan > 2 ae siński, Krakow; Stanisław 


Rozwiązanie 3-chodówki L. Lindnera. 1. H—a8!; Marszałek, Miechów; Andrzej 


EL 1. G—fl: (=g2, —g3); 2. H—h8 i 3X: II. G—gl Orszański, Kraków; inż. Z. 
(I J—o'3) 2, K=b8. 1 3X; THE 1... 13 (W -o2) Z EEBI Słowikowski, Warszawa; Lud- 
i 8X; IV, 1... W—gl 2. e6 i 34. wik Kulawski. Żywiec; RE 
m torja Kowalska, Warszawa; Je- 

: P PARTJA. ‘ naj Sass, Krzeszowice; Lidja 
Białe: A. Niemcowiez Czarme: H. Johner  gąsówna. Kraków; Stanisław 
grana w międzynarodowym turnieju w Zurychu | Kreżeł, Kraków; Mieczysław 
w roku bieżącym. Krężel; Kraków; Wanda S., 


Obrona indyjska Baranowicze; Filek z Barano- 


aa GR wie; Jadwiga Dziekonska, : 
1. d4 S—f66 19. H—c3 16 : Warszawa; Zofja Łaszez, War- 483 
2. c4 e6 20. H—g3 K—hs szawa; por. W. Rytko, Łódź; 


3. S—f3 G—b4+ 21. h4 g6 A W. Majewski, Warszawa; Wa- 
4. G—=d2 G—b4+ 59. R=h2 HB—gr(2 caw Geiger, Kraków; Irenka 


SZAWA; Tietz, Warszawa; 


gi GD UWS eo mmu mame w JBIEKNNA SEZONU W BUSH U. 


m 1 5 ” SR T 5 7 > 
i G —22 ‘H—et 25. W —e3! W e—sg8!(4) Stefan Wołczuk, Żywiec; W4. 
8. 0—0 d6 26. W el— 2 2516) Jankowski, Żywiec; Eug. Pe- ý ely ` i PSE SRAN 
9. S—c3 S—e4 27. fX [Xgo trynowski, Kutno; Ewa Brzo- F 6. \ ~ í % 
10. SXe4 GXe4 28. HXd6 S—ed zowska, Warszawa; Irena Sen- Aine 28 
Il. S—el GXg2 29, W=g3 W—t7 ze, Żychlin; Jerzy Matt, My- . 
12: SXeg2 Sb—d7 30..h5 S—f34 słowie»; Stanisława Mikowska, 
13. e4 0—0 31. W+13(6) WXt3 KW rabe 
u FA Wa=d8 89 h6 (H—d4l(7) Warszawa; - Bolesław Kurow- 
CRY ŻA pzy o Sp” oe s ski, Warszawa; Antoni Plater, 
15. Wa—el Co 33. Co" g4(8) Zyberk, Poznań: Witold Smal- 
116. We2 e5!(1) 34. W—e3 g3+ ski, Chorzéw; N. Kazimierz 
17. .d5 eXf4 35. K=gl Gg—f8 Kłaput, Babica; — Władysława 
18. gXf4 Wf—e8 Białe poddały się. Drwotówna, Knyszyn; Ra 
TW NT. szek Pietrzyk, Jaworzno; Ka- 
UWAGI: $ zimierz Wojciechowski, Wie- 
(1) Gdyby teraz 17. {Xe (aby po dXe grać 18 d5) luń, Stanisława Wysocka, Wa- 
to eXd z korzystną gra dla Czarnych. dowice; Czesław Kozłowski, 
(2) Grozi f5. ) Warszawa: Helena Jachemezy- 


kówina, Katowice: inż. J. Mo- 
drzejewski, Lublin; Zofja Wa- 
niczkówna, Katowice; ks. Leo- 


(3) Czarne grożą znowu f5. 
(4) Przygotowanie decydującego ataku. 


(5) Zaofiarowanie piona, dla ataku. bold” Klementowski: Tarnopol: 
(6) 31, K—h1? W—f6 i Czarne zdobywały H. Stanislaw! Marszałok, Miechów 
(0) Wygrywające posunięcie. Błędnem byłoby (prenumerata miesięczna ,,Swia- 
32... H—c3 z powodu 33. W—e3! towida'* nd 1. do 31. VTIT. 1934). 
(5) Grozi W—h3 matem. Nagrody otrzymali pp. K. 


cz e = rcinkowski, Zagmańsk (zl. 
20.—), Trenka Marciszakówna, 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. à Rzeszów (zł. 10.—) i Stanisław 


Marszałek, Miechów (prenume- 


„A-ES Z KA-ES*, KAMIONKA STR. 1) Scenarjusz p. t: — rata miesięczna „Światowida W Busku-Zdroju trwa obecnie kulminacja sezonu. Wśród kuracjuszy 
„Wszystko dla miej“ z godłem „A-es z Ka-es* otrzymaliśmy cd 1-31. VIII. 1934). reprezentowane są wszystkie ziemi Polski. Znajdują oni nietylko pop ra- 
i potwierdziliśmy w nr. A-ym „Światawida* z 12, maja b. v- Nagrody pienieżne redakcja We zdrowia, ale także możność kulturalnych rozrywek. Ośrodkiem ży- 
AV „spisie seenarjuszów** pod L. 471. Scenarjusz ten przeka- „Światowida . prześle nieba- cia kulturalnego Buska jest wielka sala balowa w Domu Zdrojowym 
zaliśmy Sądowi Konkursowemu. 2) Tak. wem. która jest często widownią atrakcyjnych imprez i miłych zabaw. IE 

SWIATOWID WYCHODZI W KAZDĄ SOBOTĘ | CENA OGLOSZEN: | ¿warta 5 ic 7 
W KRAKOWIE. POZNANIU, WARSZAWIE, LWOWIE I WILNIE. || Strona dzieli się na trzy łamy AAA Pie mid ea R a kraana A 720. MA z 3.20. 
REDAKCJA I ADMINISTRACJA: Kraków, Wielopole 1. x A g mie 1 Zoty: ke se zamieszczone jako jedyne na | Wydawca i naczelny redaktor: ż ay 

EER Be e 3: BR od TE stronie (tak zwane „solus“) — 1 mm. w jednym łamie 2 złote. | MARJAN DĄBROWSKI : 

a, ee ae RSE EE, e zamówione jako: jedyne na stronie („,solus*), jeżeli ze | Kierownik literacki i redaktór odpowiedzialny: Dr. JOZEF FLACII. * 
: 4 - 3, +2 2 - zględów technicznych nie będą mogły być zamieszczone według zle- | Zakłady graficzne „Ilustrowanego Kurycra Codziennego w Krakowie 
| pod zarządem Feliksa Korczyńskiego. 


Numer konta P. K. O. w Krakowie 404.200 — w Warszawie 140.725. cenia, będą drukowane jako ogłoszenia zwykłe po cenie normalnej. 
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pułku piechoty Legjonéw Po 


Iskich wkracza do Kiele dnia 12. sierpnia 1914 r. pod dowództwem Kazimierza Herwina Piątka, który zginął jako kapītan L 


noad Ka Lier 


meara 40045 ral- A z Własność Archiwum Aktów Dawnych m. Kra 


